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„Drwęca* wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek ł sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abo::entów 1,56 zł z doręczeniem 1,63 zł miesięcznie. 
f Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł. 


Przyjmuje się ogłoszonia do wszystkich gazet. 


Poi 


Co na to Liga Narodów? 


prowokacyjna mowa Hindenburga w Opołu. — 
| Prezydent Rzeszy Niemieckiej publicznie wy- 


stępuje przeciw granicom Polsk}, ustalonym 
przez decyzję Rady Ligi Narcdów. — Zapewnia 
o uszanowaniu praw mniejszości polskiej, jak 


| gdyby świat był głuchy i ślepy ! nie słyszał 


inie widział, jak Niemcy obchodzą się ze 
swemi mniejszościami. 


Prezydent Rzeszy Niemieckiej Hindenburg, któ- 
rozpoczął w poniedziałek podróż po obszarze 
przemysłowym G. Śląska, zwiedził w ciągu dnia wczo- 
rajszego Zabrze, Gliwice, Wielkie Strzelce i Opole, 
W Wielkich Strzelcach odbyły się na cześć prezydenta 
wielkie manifestacje, w których wzięli udział tak zwani 


| strzelcy górnośląscy pod dowództwem b. prezydenta 


„Selbstschutzn”, gen. Hoefera. 
Wieczorem prezydent regencji górnośląskiej Proske 


| podejmował prezydenta Rzeszy bankietem, na którym 


prezydent Hindenburg wygłosił mowę polityczną. 
W mowie tej, która była odpowiedzią na toast prezy- 
denta regencji Proskego, podnoszącego ciężkie losy 
G. >ląska i przywiązanie prowincji górnośląskiej do 
ojczyzny niemieckiej, prezydent Hindenburg oświadczył, 
że w manifestacjach obecnych w._zi więcej, niż 
uczczenie jego osoby, albowiem rozumie te manifestacje 
jako potężne wyznanie przywiązania do państwa pru- 
skiego i ojczyzny pruskiej, jako radosne podkreślenie 
przynależności ludności tego kraju do narodu nie- 
mieckiego i do kultury niemieckiej. 

„Górny Śląsk — mówił dalej prezydent Hinden- 
burg — przez długi czas po wojnie znajdował się R 
pat- 
siwowej. Powstania, podżegane z zagranicy i wnoszące 
niepokój, niszczyły życie i mienie ludności niemieckiej, 
unicestwiły wiele istnień i wyrządziły ciężkie szkody 
życiu gospodarczemu. Wbrew temu ciężkiemu losowi 
inie zważając na łudzące obietnice, ludność górnośląska 
dochowała w tych najcięższych czasach wierności swej 
ojczyźnie i zadeklarowsła przed całym światem swoją 
łączność z całością narodu niemieckiego, wypowiadając 
się większością 60 proc. za pozostaniem przy Niemczech. 

„Ta deklaracja wierności — mówił dalej prezydent 
— za którą w tej chwili również dziękuję z całego 
serca wszystkim, którzy w niej brali udział, była w 
ciężkich czasach r. 1921 jasnym promieniem i dawała 
nam nadzieję, że w nznaniu prawa ssmostanowienia 
o sobie (1), tak podkreślanego przez przeciwników w 
czasie wojny, cały Górny Śląsk pozostanie przy 
Niemczech. Będzie to dla nas Niemców na zawsze 
niezrozumiałe, że wbrew wynikom plebiscytu (!) decyzja 
Rady Ligi w dniu 20 psździernika 1921 r. przyznała 
Górny >ląsk w większej części (?) Polsce, i że wbrew 
wszelkiemu sensowi gospodarczemu (!) jednolity, 
zrośnięty z sobą zarówno pod względem gospodarczym, 
jak i pod względem organizacji przemysłu teren, mógł 
zostać rozdarty na dwie nierówne części”. 

Prezydent Hindenburg mówił dalej, że po wszy- 
sikiem, co widział i słyszał na Górnym Śląsku, może 
z zadowoleniem stwierdzić, że w ciągu niewielu lat 
dokonano na Górmym Śląsku olbrzymiej pracy od- 
Działałność techników niemieckich, duch 
przedsiębiorczości kupca niemieckiego, wysoki poziom 
pracy niemieckiego robotnika i rzemieślnika, wytrwałość 
niemieckiego rolnika, poparte przez t. zw. pomoc gra- 
niczną ze strony Rzeszy i Prus, dokonały w krótkim 
czasie rzeczy zdumiewających. 

Z szczególnem zadowoleniem podniósł prezydent 
Hindenburg odbudowę narodową Górnego Śląska 
i cieszy go to, że część ludności górnośląskiej, mówiąca 
po połsku, jakkolwiek ulegała w czasie plebiscytu 
często obcym wpływom, obecnie znowu złączyła się 
przekonaniem wewnętrznem z większością ludności 
Górnego >ląska. Ludność, mówiąca po polsku, może 
być pewna, że rząd niemiecki uważa za swój obowią- 
zek nietylko szanowanie zawsze praw mniejszości, 
zagwarantowanych przez ustawy, ale dać także wszy- 
stko to, co dzisiejszy świat kulturalny uznaje za ogólne 
prawa mniejszościowe, tej ludności i mniejszość 
traktować na równi z wszystkimi innymi obywatelami. 
)Fakty świadczą o czemś wręcz przeciwnem. Polityka 


e „Dmt | wydawnietwo „Drwęca” Sp. so. p. w Nowemunieście. 
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Nowemiasto-Pomórze, Sobota, dnia 22 września 1928. 


cośmy objęli, chcemy dalej popierać i rozwijać”. 
OTE 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


= 


|z dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, „Nasz Przyjaciel" I „Rolnik“ 


Oena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-lamowej 18 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2i8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ę więcej. + 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca* Nowemiasto-Pomorze. 
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„ausrotten” w słosunkn do Polaków dominuje na : Tego rodzaju wystąpienie czołowego męża stanu 

Słąsku Opolskim. Red.) Niemiec jest jawną prowokacją i naruszeniem zobo- 
Prezydent Hindenburg zakcńczył swą mowę | wiązań, wynikających z traktatin pokojowego, który Niem- 

cświadczeniem: „Tego, co od nas oderwano, nie | cy przecież podpisały. Tu powinny ipsństwa aljanckie 


możemy zapomnieć i nie można tego przeboleć, jednak | i Liga Nar.wkroczyć i takim pokojowi świastowemu za: 


grażającym wystąpieniom raz przecież położyć kres. 
CZENIE WODZE WIEZYPO EEE WE TCZÓSERECE Y NOWE aa 


Połączeni marjawici I hodurowcy. 
Proces „arcybiskupa“ Kowalskiego możegtyliko przyspieszyć zagładę jednych i drugich. 
Tak zwany „Kościół Narodowy” połączył się | nie to spowodowało wystąpienie z sekty licznych jej 
z matjawitami w celu obejścia potrzeby legalizacji. Jak | dotychczasowych zwolenników, obałanruconych przy- 
wiadomo, sekta hodurowców nie uzyskała legalizacji, | domkiem „narodowym”*. Co gorsza, sekcie marjawi- 
co uniemożliwiało jej jeszcze bardziej wytężoną akcję. | ckiej (a więc i hodurowej) grozi cefnięcie legalizacji. 
Połączywszy się z marjawitami, którzy ze sektą legal- | Może to nastąpić w wyniku procesu, wytoczone- 
ną (zalegalizował ją rosyjski rząd carski z przyczyn į go „arcybiskupowi” marjawickiemo, Kowalskiemu. Jest 
politycznych!) uzyskali pewne prawa. on oskarżony o szereg występków, m. in. o tolerowa- 
Zdaje się jednak, że hodurowcy niewielkie odaio- | nie i szerzenie niemoralności. Podobno wyniki do- 
są korzyści z połączenia się z marjawitami. chodzeń prokuratorskich są dla marjawitów drazgocące., 


Nareszcie osławiony „biskup“ marjawicki Kowalski przed sądem. 
Rozpusta I lubieżność Kowalskiego. 
Płock. W dniu 18 września rb. w sądzie okręg. Zeznania ks. Rydla i Modrzejewskiego. — 

w Płocku rczpoczęła się rozprawa przeciwko biskupo- | Marjawici wysługiwali się Niemcom, Moskalem 
wi marjawickiemu, Janowi Kowalskiemu, oskarżonemu i bolszewikom. 

o $ 513, 514 i 515 k. k. Rozprawa rozpoczęła się Płock, 19. 9. Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd 
o godz. ll-ej rano. Zainteresowanie procesem wśród przystąpił do zaprzysiężenia świadków b. marjawitów, 
miejscowej ludności duże. Na rozprawę przybył prezes | a obecnie księży katolickich ks. Rydla i Modrzejew- 
Sądu apelacyjnego z Warszawy p. Słupiński i prokura- | skiego. Ks. Rydel stwierdził, że stosunek marjawitów 
tor Sądu apelacyjnego p. Rudnicki, Na rozprawę po- | do rząd rosyjskiego był bardzo wiernopoddańczy, 
wołano 99 Świadków, z których 14 nie stawiło się. | W r. 1905 Kowalski polecał swym wyznawcom denvn- 
Przed rozpoczęciem rozprawy obrona ze względu na | cjować rosyjskiej policji jednostki, zaangażowane w 
nieobecność niektórych świadków wniosła o odrocze- ówczesnym ruchu rewolucyjnym. Sekta marjawicka 
nie rozprawy i powiórzenie wezwania tych świadków | dostała w tym czasie od rządu rosyjskiego 10.000 rubli. 
na następną rozprawę. Sąd, po naradzie, postanowił roz- | Podczas okupacji niemieckiej marjawici schlebiali Niem- 
prawy nie odraczać i potrzebnych świadków sprowa- | com, a w r. 1920 podejmowali w Płocku chlebem i so- 
dzić na rozprawę przymusowo. Przewcdnictwo wniosło | ją bolszewików jako „swoich”, podczas ich ośmiogo- 
o zarządzenie tejności obrad. Następnie obrona przez | dqzinnego pcbytu w mieście. Obecnie — jak stwierdził 


Połącze- 


usta dw. Smiarowskiego domagała się zarządzenia | świadek — schlebiają marjawici rządowi polskiemu. 

całkowitej tajności rozprawy. Sąd jednak po naradzie Ks. Rydel, dowiedziawszy się o ślubach mistycz- 
postanowił sprawę prowadzić przy drzwiach otwartych | nych, wystąpił z sekty wraz z Modrzejewskim i Pą- 
i tylko w mcmentach draźliwych zarządzić tajncść toz- | gowskim. Śluby te były początkowo w wielkiej ta- 


praw. Przewodniczący odczytał przy drzwiach otwar- 
tych skt oskarżenia, składający się z 23 siron pisma 
maszynowego. Następnie po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przesłuchano dwóch świadków, byłych księży 
marjawickich, obecnie księży katolickich, tj. ks. Rydla 
i Modrzejewskiego. 


jemnicy utrzymywane, lecz ich namacalne skutki nie 
dały się długo ukryć. Ks. Rydel zapewnia, że Kowal- 
ski żył z „mateczką” Kozłowską jak z Żoną, a obecnie 
żyje w ten sposób z „siostrą? Wiłucką. Ks. Modrze- 
jewski zeznaje, że podczas pięcioletniego pobytu 
u marjawitów żył w stanie małżeństwa „mistycznego”. 
Zeznania jego charakteryzują rozpustę i lubieżność Ko- 
walskiego. Obaj księża będą jeszcze raz zeznawali. 
Dziś na tajnem posiedzeniu będzie badanych 6 
dziewcząt z orkiestry mandolinistek, z któremi Kowal- 


ski dopuszczał się lubieżnych czynów. 
R E p O A. R BARA 000 oo... 2 EEE) 


Marszałek Piłsudski przedłużył swój pobyt Bilans handłowy za miesiąc sierpień. 
w Rumunji i Deficyt jest o 24 milj. 232 tys .mniejszy niż w lipcu. 
Warszawa. Według otrzymanych iniormacyj, mar- Warszawa, 19. 9. Według obliczeń Gł. Urzędu 
szałek Piłsudski postanowił przedłużyć swój pobyt ; Statystycznego, bilans handlowy za sierpień przedsta- 
w Rumunji i pozostanie w Targcviszte jeszcze przez , wia się w sposób następujący: 
tydzień. W związku z tem nległ zwłoce urzędowy Przywieziono ogółem 422256 tonn wartości 258774 
wyjazd marszałka Piłsudskiego do Bukaresztu, gdzie | tys, zł; wywieziono 1911202 tony wartości 196333 t. zł. 
czyniono przygotowania na dzień 18-ego bm. Powrót Bierne saldo bilansu handlowego wynosi 62441 
marsz. Piłsudskiego nastąpi prawdopodobnie około 25bm. tys. zł. czyli jest o 24232 tys. zł mniejsze, niż w mie- 
Konferencje min. Składkowskiego. siącu lipcu. || 
Warszawa, 19. 9. Min. Składkowski przyjął w dn. Poprawa bilansu handlowego spowodowana zosta- 
18 bm. delegację pow. cświecimskiego oraz delegację | 13 zmniejszeniem wartości przywozu o 29 421 tys. zł. 
górali z Zakopanego. Wywóz wykazał również pewne zmniejszenie. y 
Ponadto odbył dłuższą korierencję w sprawach W przywozie największe zmniejszenie wykazcje 
służbowych z woj. poznańskim, kieleckim, lwowskim, | ST5pa art. spożywczych, mianowicie o 22205 tys. zł. 
wileńskim i wołyńskim. mniej niż w lipcu. 
Ę Nuncjusz papieski w Bydgoszczy. Przed rokowaniami 0 koncern weglowy 
= f Bydgoszcz, 19 9. Dziś po południa przybył 3 polsko-angielski. a. 
do Bydgoszczy J. Em. Nuncjusz Stolicy Apostolskiej Katowice. Dnia 24 bm. w Londynie odbędzie się 
Mgr. Marmaggi. J. E. zwiedził kościoły byd- kongres energetyczny, w którym weźmie udzisł także 
goskie oraz miasto, pod wieczór zaś wyjechał do Gnie- | delegacja przemysłowców węglowych z polskiego 
zna na rekolekcje Episkopatu. Śląska. 4 
Delegacja ta odbędzie również korierencję z kie- 
Polsko-niemieckie rokowania handlowe. rującymi czynnikami angielskiego przemysłu węglowe- 
Warszawa, 19. 9. Wczoraj obradowały kolejno | go, celem założenia koncernu węglowego polsko-an- 
komisje weterynaryjna, węglowa i prawna. 


gielskiego. W razie dojścia do skutku tego koncernu 
Po załatwieniu dyskusji wstępnej przystąpiono do | nniknęłoby się na rynkach zagranicznych niepotrzebnej 
rozważań merytorycznych. 


konkurencji między węglem angielskim i polskim, 


O godz. 20,30 rozprawę zamknięto. 


Dalszy ciąg 
rozpraw jutro o godz. 9,30. 


Wiadomości. 
Nowemiasto, dnia 31 września 1928 x. 


Kalendarzyk. 21 września, Piatek, Suchy dzień. Mat. 
22 września, Sobota, Suchy dzień. Tomasza. 
23 września, Niedziela, 17 po Św. Tekli. 


Wschód słońca g. 5 — 22 m. Zachód słońca g. 17 — 86 m. 
Wschód księżyca g. 13 — 02 m. Zachód księżycag. 1— 23 m, 


Z miasta i powiatm. 


Wieczornica z okazji „Tygodnia Dziecka”. 


Lubawa. Miejscowy Komitet „Tygodnia Dziecka“ 
urządza w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 8-mej wieczo- 
rem na sali p. Kowalskiego .„wieczornicę z następującym 
programem: 

1. Słowo wstępne. 
2. Śpiew: a) Przylecieli sokołowie — Moniuszko. 
b) Hej, mazury, hejże ha — Dembiński. 
(Chór męski Tow. Spiewu „Dzwon *). 
3. Solo skrzypcowe — p. mec. Petri, akompanjament; 
p. Grabowski. 
, 4. Sopran — solo — p. H, Strzyżewiczówna z Gru- 
dziądza, akompanjameat: p. Szulcówna. 

a) Piosnka o piosnce. 

b) Na mogile. 

e) Serenada Rococo. 

5, Deklamacje. 
6. Tenor — golo — p. Sierszeński, akompanjament p 
Szuleówna. 
4. Kwartet smyczkowy 
a) Menuet — Mozart. 
) Arja — Bach. 

c) Menuet — Bethoven. 

8. Baryton — solo — p, Marszerski akompanjament 
p. Grabowski. 

9. Zakończenie: wspólny śpiew: Boże, coś Polskę. 

Ceny miejse 1,50 zł i 1 zł, wstęp na salę 50 gr. 
łety można nabyć poprzednio u p. Szulca, Rynek 3. 


Bi- 


Szczególną uwagę 


Szan. Czytelników zwracamy na ogłoszenie w dzisiej- 
szym Nr. firmy „Blawat“, dawniej Bank Konsumowy 
w Lubawie, która poleca na sezon jesienno-zimowy w 
wielkim wyborze wszelkie materjały, konfekcję i towary 
krótkie po najtańszych cenach. A więc należy korzy- 
stać z okazji! 


Wieczorek „Tygodnia Dziecka". 


, Nowemiasto. W_ ślicznie udekorowanej i w zie- 
leń przystrojonej sali Hotelu Polskiego odbyła się w 
środę wieczorem herbatka, połączona z tańcami, na rzecz 
„Tygodnia Opieki nad Dzieckiem'*. Komitet z prze- 
wodniezącą p. starościną Bederską na czele dołożył 
wszelkich starań, aby swym gościom, których niestety 
nie było zbyt dużo, uprzyjemnić wieczorek przez obficie 
zaopatrzony bufet w wyborne ciasto, smaczne zakąski 
i owoce. harmonijnym nastroju bawiono się do 
późnej nocy. Mimo niezbyt licznego udziału publiczności, 
zbiór z wieczorku będzie nie najgorszy. Uczestnik. 


Kradzisż roweru. 


v Kamionka. W nocy z 17—18 bm. skradziono 
rolnikowi p. Dąbrowskiemu z Kamionki rower męski 
z niezamkniętej stodoły we wartości 208 zł, Skradziony 


rower był marki „Anker*. 


Podziękowanie. 


Grodziczno. „Na powiększenie „Bibljoteki Tow. 
b. Powstańców i Wojaków w Grodzieznie* złożyli w ro- 
ku ub. ofiary następujący członkowie honorowi Towa- 
rzystwa: 

. PP.1. Włodzimierz Sikorski z Rakowie 25zł. 2. Anto- 
nina Krzysiakowa z Katlewa 20 zł. Radca Draheim 
z Poznania 20 zł. 4. Feliks Kaweczyński z Linówca 15 zł. 
5. Bolesław Ossowski z Montowa 10 zł. 6. Mieczysław 
Żeliński z Katlewa 10 zł. 

, W imieniu całego Tow. b. P. i W. w Gr. za hojne 
ofiary na „Bibljotekę'* składamy wszystkim Dobroczyń- 
com serdeczne podziękowanie. Zarząd. 


Znów butelka miała się w robocie. 


v Rybno. Dnia 9 bm. przed jedną z oberż w Ry- 
bnie, robotnik Fr. M. z Rybna, będąc podchmielony, 
popchnął syna rolnika D. L. również z Rybna, w na- 
stępstwie czego poczęli się wyzywać. L. postanowił mi- 
moto się zemścić, to też, gdy M. zamierzał wejść do ober- 
ży, gdzie odbywała się zabawa miiejse. Kółka Roln., 
został w sieni niespodziewanie przez L, uderzony w gło- 
wę butelką, która rozbiła się w kawałki. M. odniósł 
okaleczenia glowy i jedną eiętą ranę na czole. 


EMIL RICHEBOURG. 


a LETARGU. 


; 


(Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ II. 


Dziwne życie prowadziła ta piękna i młoda kobie- 
ta, otoczona na pozór przepychem i wszelkiemi ziem- 
skiemi rozkoszami, jakie tylko można dostać za pie- 
niądze. Ona jednak żyła prawie jak zakonnica, a zu- 
pełnie obca i nieprzystępna dla męża. 

Nigdy nikt nie usłyszał z ust jej skargi. Zdawa- 
ła się nie cierpieć wcale. Była na wszystko zrezy- 
gnowaną. 

Czuła jednak, jak ją opuszczają zwolna siły 
i wola energiczna, która podniecała ją sztucznie przed 
ślubem. Była złamaną nieszczęściem niezasłużonem. 
Nerwy rozstroiły się i zmiękły, niby strany  zardze- 
,wiałe na deszczu w harfie eolskiej. Nie potrzebując 
dłażej walczyć, poddawała się bezwładnie zwątpieniu 
rozpaczliwemu. g 

— Chcę pmrzeć! — powtarzała w dachu. 

Silnie przekonana, że śmierć uwolni ją niebawem 
od życia, które dla niej stało się nieznośnym  cięta: 
rem, cieszyła się coraz większym ubytkiem sił. 
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Kto jeszcze nie zapisał 
„DRWĘCY” 


na nowy kwartał, niech 
to uczyni natycimiast! — Tylko ci 
otrzymają piękny, książkowy 
kalendarz na Gwiazdkę, którzy 
będą stałymi aboneatami 


„DRWĘCY“ 


przez caly kwartał. 


„Tydzień Dziecka", 


v Dębleñ. Dnia 16 bm. miejscowa szkoła powsze- 
chna za inicjatywą i pod kierownictwem miejscowego 
nauczyciela p. Szynaki obchodziła „Tydzień Dziecka”. 
tym eelu o godz. 4 zebrało się tutejsze obywatelstwo 
wraz z dziećmi w klasie szkolnej, gdzie grono dzieci od- 
śpiewało pod batutą p. Nauczyciela kilka pięknych naro- 
dowych pieśni, dostosowanych do okoliczności oraz wy” 
głosiło kilka podniosłych deklamacyj. Na zakończenie 
p. Nauczyciel w serdecznych a treściwych słowach wy* 
jaśnił znaczenie „Tygodnia Dziecka“ oraz uwydatnił ko- 
nieczność wychowania dziecka w duchu religijnym i na- 
rodowym. Zakończył gorącym apelem do rodziców, aby 
i poza szkołą troskliwą opieką otaczali dzieci w kierun- 
ku wychowania ich na dobrych Katolików i Polaków. 


Bójka z powodu zajęcia gęsi. 


v Jegija. Podczas gdy syn rolnika Keńskiego 
z Jeglji zamierzał zająć gęsi z pola. które robiły szkodę 
w polu jego ojea, Duszczakowie Wł. i Jan oraz żona 
Duszczaka przypadli z kijami w ręku i rzucili się na 
młodego K. Podczas gdy żona D, trzymała młodego 
człowieka, Duszczakowie poczęli go obrabiać kijami, bi- 
jąc go po głowie i ciele, tak iż odniósł kilka sińeów. 
I ta sprawa mieć będzie swój epilog przed sądəm. 


Amatorzy taniego owocu. 


v Kiełpiny. W nocy z dnia 15 na 16 bm. ze sadu 
p. nauczyciela szkoły powszechnej w Kiełpinach skradzio* 
no około 2i pół centnara owocu wartości około 50 
złotych. Dochodzenia w toku i jest nadzieja wykrycia 
amatorów na cudzy owoc. 


Padanie bydła na majątku Skarlin:k. 


v Skarlinek. W majątku Skarlinek dnia 14 bm. 
padła 1 krowa. W niedzielę, dnia 16 bm. padły już na 
tę samą chorobę 4 sztuki bydła. Powiatowy lekarz we- 
terynaryjny nie może na razie rodzaju choroby stwier- 
dzić. Padłe bydło zostało przez komisję oszacowane, oblane 
naftą i pod dozorem policyjnym zakopane. Przypu- 
szczalna choroba jest ałbo księgosusz lub zaraza bydła 
i dziczyzny lub wścieklizna. 


Za nieprawne łowienie ryb. 


v Łąkorz. W nocy z 12—13 bm. zeszli leśni- 
czówie wraz u dzierżawcą jeziora Głowin z Wądzenia 
pow. brodnicki A. B. z Głowina przy nieprawnem ło* 
wieniu ryb. Niefortunnemu rybakowi zajęto sieć, a spra- 
wę skierowało nadleśnictwo Zbiczno do Prokuratury. 


Omal śmierć pod kołami wozu. 


v Krotoszyny. Dnia 18 bm. przed połudn. wra- 
cał furmanką z mleczarni z Bielice, z konwiami od mleka, 
robotnik Michał Szydłowski z Krotoszyn, który w dro- 
dze zabrał 8-letnią córkę robotnika, również z Krotoszyn, 
Gen. Szypakównę. W Krotoszynach zatrzymał sie przy 
szkole, aby „złożyć przedtem zabrane konwie. Właśnie 
w tym czasie dojechał do furmanki, na rowerze uczeń 
piekarski Br, Lamparski z Krotoszyn, z koszem na ple- 
cach, Koń się spłoszył i skręcił na plac szkolny, a wspo- 
mniane dziewczę spadło z wozu, tak że 1 koło przeszło 
jej przez kolano. Przywołany lekarz z Biskupca stwier- 
dził stłuczenie kolana i głowy, którą uderzyła o ziemię, 
niebezpieczeństwo nie zagraża. Konia przytrzymano. 
Winę w tym wypadku ponosi Lamparski, który za bli- 


sko jechał przy koniu, a ten na skutek tego się spłoszył. ' 


Podobna do kwiatu, pozbawionego światła i po- 
wietrza, więdła i nikła w oczach. 

Czuła jednak w sobie wielki zasób życia młodo- 
cianego. Mówiła też czasem w dacha, z najwyższą 
goryczą i zniechęceniem: M t 

— To może jeszcze trwać bardzo długo! 

Wychodziła z domu bardzo rzadko. Matkę odwie- 
dzała tylko dwa razy w tygodniu: we wtorek i w So- 
botę. To były dla niej chwile najmilsze. 

Adela nie śmiała nigdy spytać jej o cokolwiek. 
Patrząc jednak na nią, mówiła sobie w duchn: 

— Jak ona strasznie cierpi, ta moja dziecina 
najdroższa | 

Nie tradao było matce odgadnąć, że córka myśli 
tylko o śmierci. 

Prócz wizyt u matki, Joanaa wtedy tylko pokazywa- 
ła się w salonach z Borsenne'em, gdy nie mogła się 
wymówić w żaden sposób od tej światowej pań- 
szczyzny. 

Czuła instynktownie, że ta drobna uległość wobec 
męża, zapewnia jej spokój co do reszty. | 

Masiała przynajmniej zachowywać wobec świata 
pewne pozory. ? P 

Spotkała się raz z pania Lambert na wieczerzy 
u wspólnych znajomych. Nie widziała jej od dnia 
swego śćlnbu.  Kiedyindziej ‘byłaby rzuciła się na 
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Wzdęcie bydła. 


v Szwarcenowöð. Dnia 18 bm. u rolnika E. Lied. 
ke'go w Szwarcenówie wzdęło się okolo 30 sztuk by 

1 jałowica zaraz padła, a 3 musiano przebić, pozostałe 
sztuki uratowano domowemi środkami. Powód wzdęcia 
był ten, że paszono je na młodej koniczynie. 


Z Pomorxa. 
Z targu. 


q Lidzbark. Targ czwartkowy bardzo licznie był 
obesłanym. Ceny za nabiał w dalszym ciągu mają ten- 
dencję zwyżkową. Za 1 ft. masła płacono 2,70—2.98 zł, 
za mdl. jaj 2.40—2.50 zł. Za ft. pomidorów Żżądano 0.30 
zł, za główkę kapusty 0.40—1.20 zł, za mdl. ogórków 
1.50—2 zł, za 1 centnar kartofli 3,50 zł. Ceny za świnie 
bez zmian. 


Przestroga dla właścicieli rowerów. 


q Podciborz. Przed kilku tygodniami przybył 
do p. Przytuły z Podeiborza niejakiś Czesław Piórkow- 
ski z Radzanowa pow. mławskiego i prosił go o wypoży- 
czenie roweru celem udania się do Lidzbarka. Latwo- 
wierny właściciel roweru pożyczył go też, lecz do dnia 
dzisiejszego czeka na zwrot swego „stalowego rumaka". 
P. oddał sprawę do sądu i niewątpliwie otrzyma swój 
rower zpowrotem. 


Poświęcenie sztandaru. 


q Słup. Poraz pierwszy w dziejach naszej wioski 
zdarzyła się taka uroczystość, jaką vrzeżywaliśmy w ub. 
niedzielę, poświęcenie sztandaru. Większe jeszcze zna: 
czenie ma uroczystość ta, że poświęcono sztandar Stow. 
Mł. Kat. Tow. istnieje u nas zaledwie rok. Czas ten 
jednakże okazał, co zdziałać można przy intensywnej 
pracy. Na uroczystość przybyły delegacje młodzieży 
katolickiej męskiej i żeńskiej z Sugajna, Zambrza, Bo- 
leszyna, Polsk. Brzozia z sztandarem oraz cały pluton 
z sztandarem z Mroczna. Serce każdego widza radowa: 
ło sie, widząc liczne zastępy, umundurowane w bluzki 
E: Pocieszającym objawem jest i to, że i starsza 
młodzież chetnie bierze udzia! w pracach młodzieży ka- 
tolickiej. Każde przybywające towarzystwo została 
wprowadzone na miejsce poświęcenia z orkiestrą Oshot- 
niczej Straży Pożarnej z Lidzbarka. O godz. 2.30 wyru- 
szył z szkoły powszechnej pochód chrzestnych z ezcigod- 
nym ks. prob. Sychowskim z Boleszyna i zwiniętym 
sztandarem na miejsce poświęcenia. Od stóp specjalnie 
pobudowanego ołtarza polowego przemówił do obacnych 
ks. Sychowski, wskazując na doniosły cel towarzystw 
młodzieży katolickiej. Czcigodny ks. prob. apelował do 
mlodzieży, aby wysoko dzierżyła sztandar swój, na któ- 
rym po jednej stronie jest wizerunek patrona młodzieży. 
św. Stanisława Kostki, a po drugiej godło państwowe. 
Po przemowie tej nastąpiłu poświęcenie sztandaru. Po 
skończonych modłach młodzież nasza odśpiewała „My 
chcemy Boga“. Następnie przemówił do młodzieży orga- 
nizator naszego towarzystwa, dzisiejszy patron i kierow- 
nik szkoły p. Ostrowski. ~ 

Po zapisaniu się rodziców chrzestnych do księgi pa- 
miątkowej i wbijaniu gwoździ pamiątkowych, odbyła się 
defilada wszystkich towarzystw i delegacyj, biorących 
udział w uroczystości, przed nowo poświęconym sztanda: 
rem i chrzestnymi. Następnie wydało towarzystwo dla 
rodziców chrzestaych kawkę w szkole powszechnej, 
Chwile, które przeżyła nasza wioska w ub. niedzielę, 
wywarły na wszystkich niezatarte wrażenie, 


—— 


Zmiana ruchu granicznego. 


o Działdowo. Z dniem 1, X. rb. ruch graniczny 
odbywać się będzia w dni powszednie pomiędzy godz. 
8 a 3, w niedzieło i święta pomiędzy 10 a 13-tą. 


Przychwycenie zbiegłych koni. 


o Działdowo. W nocy z dnia 17 na 18 bm. tut, 
policja przytrzymała 14 koni, które pelnym pędem bie- 
gły na szosie, prowadzącej z Lidzbarka do Działdowa. 
Jak się okazało, konie te pochodziły z majętności Grodki, 
które prawdopodobnie wypuszczone były ze stajni przez 
osoby, pragnące się zemścić na chlebodawey. 


Mąż opuścił żonę i dzieci. 
o Działdowo. Robotnik Władysław Dobrzyński 
z Działdowa złośliwie opuścił swoją żon3, pozostawiając 
ją z trojga drobnemi dziećmi na łasce dobroczynności 
1 ze swą kochanką, małoletnią R., udał się w niewiado- 


mym kierunku. 
Misja św. 


o W. Łęck (pow. działdowski). Z dniem 15. bm » 
dwóch 00. Redemptorystów rozpoczęło w W. Łącku Mi» 
sje św., która trwać będzie do soboty, dnia 22 bm. 


Złodziej uciekał na skradzionym rowerze. 


o W. teck. Przybyły do W. Łącka na misję św. 
rolnik Jan Piotrzkowski z M. Łącka, postawił rower 
swój w restauracji p. Karnata, a gdy wrócił z nanki, 


szyję bez ceremonji matce Jerzego. Teraz pobiegła 
tylko ku niej, aby jej dłoń uścisnąć. 

Pani Lambert zerwała się natychmiast, pokazując 
jej plecy poprostu. Przeszła szybko aż na drugi ko- 
niec salonu, a tam usiadłszy obok jakiejś staruszki si- 
wowłosej, zaczęła z nią ożywioną tozmowę. 

Joanna uczuła w sercu ból nawskroś przenikający. 
Usunęła się do drugiego pokoju, w kącik najciemniej- 
szy, aby otrzeć nieznacznie dwie grube łzy, spływają- 
ce zwolna wzdłuż twarzy. 

Zdawało jej się w tej chwili, że nigdy jeszcze tak 
strasznie nie cierpiała. 

W kwadrans później odszukała Borsenne'a, oświad- 
czając mu, że czuje się niezdrową i pragaie wrócić 
natychmiast do siebie. 

Nazajutrz udała się, jak zwykle, do matki. Opo- | 
wiedziała płacząć rzewnie, co jej się wczoraj wydarzy- 
ło, kończąc temi słowy: 

— Pani Lambert dotknęła mnie nader boleśnie. 

— Myślała w tej chwili o swoim synu — odrza- 
ciła baronowa. 

Dodała zaś w duchu: 

— Nic dółąd nie zrobiłam dla mojej biednej cór- 
ki, to miegodziwie z mojtj strony. Józia powinanby 
wiedzieć o wszyśtkiem 0d dawna: KEC: any 
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zauważył uciekającego z rowerem mężczyznę. O wypad- 
ku powiadomiono na miejscu będącego posterunkowego, 
który dosiadł roweru i za sprawcą udał Bię w pogoń, 
którego na odległości 6 klm. dogonił dzięki temu, że 
opryszkowi podczas gonitwy w koło wkręciły się spodnie, 
wskutek czego musiał się zatrzymać. Sprawca podał się 
za Romana Oracza z Żyrardowa, lecz policja stwierdziła 
w nim niejakiego Nowakowskiego, zawodowego złodzieja. 
Poszkodowanemu rower zwrócono, a złodzieja odstawio - 
mo do Sądu Pow. w Działdowie.! "| 


o Wilamowo, (pow. działdowski). W majątku p. | 


Karpińskiego stwierdzono pomór świń, wobec czego wy- 
dano odpowiednie zarządzenie. 


Przeniesienie. 


o Uzdowo, (pow. działdowski). Nauczycielkę p. Ma- 
zurkiewiczównę przeniesiono z Iowa do Uzdowa, a na- 
uczyciela p. Strychalskiego z Uzdowa do M. Łęcka, Na- 
uczyciel p. Cylich objął kierownictwo szkoły w Uzdowie. 


Baczność Kurkowe Bractwa Strzeleckie. 


Bydgoszcz. Dnia 23, 24 i 25 bm. odbędzie się w 
Bydgoszczy IH zjazd Zjedn. Kurk. Bractw Strzeleckich 
R. P. podokręgu bydgoskiego. . Ń 

Z okazji zjazdu odbędzie się uroczyste strzelanie 
o gódność króla i rycerzy podokręgu oraz strzelanie do 
tarcz premjowych o liczne wysokowartościowe nagrody 
i ordery. ; 

Kulminacyjnym punktem zjazdu będzie Konkurs 
Bractw Strzeleckich o fundowane w ostatniej chwili 
wspaniałe „honorowe nagrody przechodnie” a) Miejsco: 
wego Komitetu P. W, i W. F. (odstrzały bez oparcia) 
b) „Dziennika Bydgoskiego" (odstrzały z oparcia). s 

Do udziału w Konkursie upoważnione są wszelkie 
bractwa, należące do Zjedn. Kurk. Bractw Strzel. R. P. 
Strzelanie odbędzie się w zespołach (grupach) złożonych 
z 5-ciu członków Bractwa, udzielającego się w Konkur- 
sie. Regulaminy wysłano do rąk zarządu poszczególnych 
Kurk. Bractw. Ą 

Niżej podpisany zarząd prosi Szan. Brać Strzelecką, 
jak i wszelkie Kurkowe Bractwa Strzeleckie, o liczny 
udział — możliwie z sztandarami — w uroczystościach 
$ imprezach zjazdowych. Dostateczna ilość kwater i zni- 
żek kolejowych zapewniona. 

Z braterskiem pozdrowieniem „Czołem*. 
Zjedn. Kurk. Bractw Strzel. R. P. Podokręg Bydgoszez. 
Zarząd : (—) Leon May, prezes. (—) Józef Sporny, sekr. 


Nswemiasto. Rada Rodzicielska przy pań- 
atwowem Gimnazjum w Nowemmieście urządza 
w sobotę, dnia 22. września rb. o godz. 8-mej 
wieczorem w lokala p. Rogowskiego z okazji 
uzyskania pełaych praw aczelni oświatowej 


„Wieczornicę towarzyską', 


z udziałem Dyrekcji i całego grona profesor- 
skiego oraz rodziców i osób życzliwych na- 
szemu Głmauazjum. 


Wstęp bezpłatny. — Uprasza się o liczny 
udział. — 


„ROŻAWI ORZYSZ RZZZÓWRO RER CEZ 
Ruch towarzystw. 


Szwarcenowo. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w niedzielę dnia 23-go bm. o godz. 5-tej po południu. 


Mmmm mmmmntlliimama Mmmm mma lnem 
W niedzielę, dnia 23 września rh, obchodzi 
Taw. Pow.i Wojaków Radomno w Gryźlinach 


rocznicę poświęcenia sztandaru 


PROGRAM; O godz, 14,30 przywitanie gości i da- 
legacji. Od godz, 15—19 koncert orkiestry wojskowej 
i zabawa ludowa na placu wioski, połączona z różnemi 
urozmaiceniami jak: loterja fantowa, strzelanie o na- 
grody, kółko szczęście, wygrywki itd. O godz. 19-tej 
odmarsz na sale p. Raszkowskiego i ZABANA TA- 
NECZNA. — Czysty dochód przeznaczony na budowę 
strzelnicy, O liezny udział i poparcie prosi 
ZARZĄD. 
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truciznę 


na roli szkolnej. 
ieolewski, Krzemieniewo. 


Sieję przez cały rok na 
mojem polu 


truciznę. 


WĘGROWSKI, Kuligi. 


WI 


WIKIA PADWY 


poty ptn gann 
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Swój do swego! 


nie o nagrody w Lubawie 
od 25-go 9. rb. do 15-go 10. rb. 20 wartościowych nagród za okolo zł 2000,— ~ 
Prawo do kulania mają także i nie członkowie — 6 rzutów "zi 2— K. K. L. 


Ostatnie wiadomości polityczne. | Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Echa niesłychanego wystąpienia Hindenburga 
przeciw granicom wschodnim w prasie 
francuskiej. 

Paryż. Ostntnie prowokacyjne wystąpie- 
nie prezydenta Rzeszy Niemieckiej Hindenbur- 
ga żywem echem odbiło się w prasie fraucu- 
skiej. Tak pisze „L'Avenir*, że Hindenburg 
wybrał sobie dla swych wynurzeń agresyw- 
nych i nacjonalistycznych bardzo nieodpowie- 
dał moment, a mianowicie chwilę pertraktacyj 
w sprawie ewakuacji Nadrenji. 

Dopókł ewaknacja Nadrenji trwa, Niemcy 
nigdy nie odważą się na napad na Polskę, gdyż 
pociągaęłoby to odrazu odwet ze strony Fran- 
cji na zachodzie. Taka groźba ze strony przed- 
stawicieła Niemiec, skierowana przeciw Pol- 
sce, nie może budzić zachęty dla państw ko- 
alicyjnych w kierunku zaiesienia przedwcze- 
siego ewakuacji Nadrenji. Podróż ministra 
Zaleskiego do Paryża, gdzie będzie się doma- 
gał uczestnictwa Polski w obradach państw 
koalicyjnych z Niemcami w sprawie ewakuacji, 
świadczy dowodnie, że Polska zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z żywotności tej sprawy dla 
niej. Należy żywić nadzieję, że życzeniu ze 
strony Polski stanie się zadesyć. Sprawa za- 
bezpieczenia granic Polski przed atakiem 
Niemiec leży nietylko w iateresie Polski sa- 
mej, ale również w interesie pokoju europej- 
skiego. 

Dziennik „La Nonvelle* nie rozumie, jak 
może prezydent Rzeszy występować tak agre. 
sywnie wobec państwa, z którem obecnie to- 
czą się pertraktacje o zawarcie układu han- 
dlowego. Z wystąpienia Hindenburga wy- 
nika, że republika Niemiecka nie jest jeszcze 
panią swego losu. Istnieją w Niemczech dwa 
ze sobą zawzięcie walczące prądy.  Życzyć- 
by należało, by zwycięży! kieruaek Miillera 
iStresemanna. Ale dotychczas uwagę zwracają 
na siebie przedewszystkiem Niemcy MHiaden- 
burga. 


Antysemickie występy bremańskich 
nacjonalistów. 

Bremena. Socjalistyczay „Vorwiicta* do- 
nosi z Bremeny, że człoakowie tamtejszej or- 
ganizacji nacjonalistycznej dokonali napadów 
aatysemickich. Grupy po 6 osób krążyły po 
mieście, zaczepiając osoby o wyglądzie semi- 
ckim. Pomiędzy iunymi ebiły nacjonalistyczne 
bojówki pewnego obywatela włoskiego, a rów- 
nież i konsula brazylijskiego. Tegoż uderzo- 
no tak silnie w głowę, że upadł na ziemię, 
przyczem pokaleczył sobie głowę. 

Zajścia te pociągnęły za sobą powikłania 
dyplomatyczne. I Bremena, która dumna by- 
łasz tego, że nigdy z Brazylją żadnych nie 
miala zatargów, zmuszona była ją obecnie 
przeprosić za wybryki swych obywateli. 


mmm imama tron Oknmnsc bran KRniRAAAK Brrr arrati (U ai 


Za przesłane nam życzenia w dniu Ślubu naszego 
składamy wszystkim żyszliwym  najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać”. 
Bronisław Ewertowski z żoną, 


z domu Ostrowską. 


mmm immo lim 


Lubawa, we wrześniu 1928 r. 
NOE JJ rety raki GSL PASO ML gr ISEN 1 CE 


ZKL | EKO gr ||| DUO [r 


Dnia 18. bm. zgubiłam na| Mam od zaraz lub póź_iej na 


torze kolejowym między Tamą 
Brodzką a Jajkowom 


portfe 


sprzedał 


zawierający różne papiery, le- Z cztaeroma mieszk. 


Cena 8000 zt. 


gitymację, wykaz osobisty i 5 zł 
€ Zgłoszenia przyjmuje 


otówką. Uszciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot. 


Adam Michozyński, 


Nowemlilasto. cukiernia. 


FRANCISZEK DEMBOWSKI, 


Lubawa, ul. Grunwaldzka. 


N»słewanie oliejalna u dnia 19, 9, 
Placere w słetych wa 106 kz, 


Żyto nowe (suche) 34.75—35.50 
Pszenica 389.50—41.50 
Jęczmień browarowy. 36.09 —38.,00 
Owies nowy 31.80—32 50 
Mąka żytnia 65 proe, 51.25— 

Mąka śytnia 70 pros. 49.25 — 

Mąka pszenna 65 proe. 61.50 —65.50 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne. 


Warszawa, 21. 9. Dolar 8.90 mieurzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.57—57.91. 
ma Warszawę 57.47—57.77. 
100 lirów włoskich 
100 belgów 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieścią, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada, 


W piątek, dnia 21 bm. o godz. 5-tej 
z rana zasnęła w Bogu po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen - 
tami św. nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babka 


Ś. p. 
z Szynaków 


Paulina Dąbrowska 


przeżywszy lat 62. 
Ó czem donosi w ciężkim smutku po- 


grążona 
RODZINA. 


Lubawa, we wrześniu 1928 r. 


Fiksportacja zwłok odbędzie się we wte- 
rek, dnia 25 bn. o godz. 9-tej z rana. Na- 
stępnie pogrzeb. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


USPULUN |Kurs tańców 
i siarczan miedzi połączony x nauką grzecz= 


nośei rozpoczyna sią we 
(kamień niebieski) 


wtorek, dnia 25. wrze- 
śnia rh. o godz. 7 i pól 
do zaprawiania zboża siewnego 
poleca 


w Hotelu Polskim w No- 
A. Zalewski, 


wommieście. Zgłoszenia do 
Drogerja — Medycynalna. 


Hotelu Polskiego. 
Franciszek Doering 
Mowemiasts, Rynek, tel. 63. 


z żoną Frledką, artystką 
muzyki. 


Smołę |. jat, 
Papę 
Lepnik 
Cement 
Wapno 
Kafle du pieców 


Brony 
Pługi 
i wszelkie towary żelazne 


poleca 
po najniższych j cenach 


Służqąca 


EMPEL, Lubawa, 


Gdańska 7, 


ni ( l U i Nie potrzeba referentf] 

s VANI i | Maril” jest bez ko 
„ARR Y 

Lubawa-Pom., Tei. 44. b | | 


On raga crenata” Conte Riga. Mnn 


Dom masywny! Służąca 


potrzebna od zaraz. 


TOMASZEWIGZ, LUBAWA, 
ul. Kościelna, 


dia własnej potrzeby 
kupię za gotówką. 
Olprty z podaniem ceny do 
Zabol, Teru, Kazim. Ja- 
glalleńczyka 6. 


ŻYTA SIEWNE 


DET oryginalne I w odsięwach gwarantowanych jak : "R 
5 ka 


Petkus, Sobieszyńskie, Wangenheim, Wierz- 
bleńskie, Puławskie wozesnę, na lżejsze ziemie oraz 
Pzzenicę Wysokoliłewską mamy jeszcze do oddania. 


„ROLNIK w LUBAWIE, telefon 39. 


| Doo nøbygi 

L t 

Nowomiaste uj. Okólna 14 = Lubame army! 
korzystnie na sprzedaż. 


Cana podług ugody. 


PSA 


młodego, nadzwyczaj crujnege | Pi 

sprzedam b. tanio: Pianino 
H. Wiebe, 

maj. Wiekbewoe, p: Lidzbark. 


B. Jurkiewicz, Skłąd Kol., Kuppnera 
Fr. Jankowski, „ „Rynek 
WI. Mówka, „ Rynek 
O. Stefańska, m „ Rynek $. 


J. Truszczyński. ,, » Rynek, 
Do nabycia w Nowom mig- 
ście u firmy: 


B. Chełkowski, Hurt. Kal., Rynek 22. 
Ä. Kopystecki, Sk. Kol.. Mostowa £.. 
B. fantowski, Sklad Kol., R 

B. Kokoszyński, ,, -Ñ 

8t Bost, 


b 
Hurt. Kol., Rysek. 
W. Serożyństi, Sk 


lad Kol, Ryack 


% ISS SĘ. 


Artykuły męskie l 


a Skora, sumienna i uipzajan 


ZZ 


Sprzedam: 
kanapę, szafę do rzeczy, lustro 
z szafeczką, bieliźniarkę, cyn- 
kową wannę do kąpania, prawie 
jak nowy gramofon z płytami 
i wiele innych rzeczy. 


Sielmann, Nowemiasto, ul. Kościuszkowska. 


A. Hejka “zein Lubawa, 
ul.Warszawska 7. Telefon 79. 


ma stale na składzie w wielkim wyborze: 


szory wyjazdowe z białem i żółtem 
okuciem, szłe robocze ze skóry czar- 
nej i prawdziwej wykręcanej. 
Powozy wyjazdowe: 
jednokonne, klapówki, wolanty dwu- 
i trzy-siedzeniowe, parkowee i lepsze 
powozy bez rozwóry z drzwiczkami. 


Wykonuję również wszelkie powozy na 
specjalne życzenie i przeprowadzam 
grunt. reperację starych powozów. i 


Ę Eg" Długoterminowy kredyt. "TĘ 
RZIOOKXXKXKKIDAKAKKK 


Bank Związku Tow. Kupieckich 
na Pomorzu 


Spółdzielnia kredytowa z ogr. odpowiedzialnością 
GRUDZIĄDZ 


ODDZIAŁ W LUBAWIE 


Kuppnera 4. Telefen 89. 


Przyjmuje Oszczędności Š 


począwszy od 10— zł za 
korzystnem oprocentowaniem. 


Urządza rachunki bieżące i czekowe, 
Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty, 
Dyskontuje weksle Członkom, 
Załatwia wszelkie czynności bankowe. 


Poszukują cd zaraz 


chlopca, 


> od A lub star- 
[ia ozłowieka, do pasze- 


Majętność Sędzice 


p. Lipinki pow, lubawski 
potrzebuję zaraz 


służącą 


de kuebni. 


nia bydła. 


Józef Kozłowski, 


Tylleo. 


© WRZ i aiey na miejscu skład bławatów, konfekcji i towarów krótkich. 


„Blawałć” 


poleca na sezon 


po cenach najtańszych i w wielkim wyborze: 4 


MS" Płaszcze damskie od najtańszych do najbardziej eleganckich modeli. 
Palta i futra męskie w różnych fasonach i gatunkach. [$9 


Dywany — Firany —` Kapy na łóżka — Chodniki — Obrusy — Serwety — Ceraty — Linoleum — Gobeliny. — 
Wielka partja pannaiatyöh resztek po nadzwyczaj zniżonych cenach. 


WZ NFZ 


ZA 
ACZ SER 


SERY S DSA 


SĄ) 


= 


pp” 
ANNA 


S 
ZŁ 


IIN 


6 T.z o. p. dawniej Bank Konsumowy 
telefon 37. L ub Gl ww a 


jesienno-zimowy 


» 


Ś 


CECH 
=" 


telefon 37. 


| 
T OY: 


|G> 

i na płaszcze, palta, kostjumy, suknie, bluzki. — Różne flausze, zamsze, rypse, 48 
Wielki wybór materjałów aksamity, plusze, astrachany, baranki, materjały angielskie. —  Fianele | (: 
bluzkowe, barchany, koszule, sybery, moltony, warpy, cajgi, manszestry. | SQ! 
Inlety na wsypy pościelowe gwarantowane. W 

Trykotaże, swetry, pantalony, kaftany, podstaniki, szałe, chustki, rękawiczki, pończochy — wełny. — el. 


| Galanterja | | Całkowite wyprawy dla nowożeńców | 


| Bielizna | 


BE" TE zsumienna I kaliska wik aaa "ma 


POLECAM na sezen: 


RADJOAPARATY POLECAM : 


Smole, 
na korzystnych warunkach oraz Lepnik, 
lampki i baterje anodowe. - - > Pape dachową; 
POZATEM POLECAM: Wapno, 
Z EG ARY ;: ścienne i kieszonkowe, instrumen- Cement 
ty muzyczne i przybory do tychże Zelazo, 


oraz artykuły optyczne. - > : 


JAN KRASIŃSKI, mistrz zegarmistrz. 
LUBAWA, Rynek 4. 

Instalacje radjoaparatów wykonuję pod gwarancją. i 

ro PÓZ) Ę 


UWAGA! UWAGA!| 


Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó- : 
stwa wirówek najrozmaitszych ty- ; 


Łańcuchy, 
Sruby I t. d. 


DE Również wszelkie sprzęty domowe. "MQ 


Wirówki „Westfalia*, 


znane ze swej dobroci, na dcgodn s warunkach 
zaplaty, także na skła 


Ta TYSLER, LUBAWA. 
Baczność!| DZOLECEWEKC ERA 


pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek 


„DIABOLO“ 


na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad- 
zwyczajnej dobroci pod każdym 
względem, 


ak przy zakupie wybierać tylka „DIABOLO“, 


wirówkę o najdckładniejszem odtłuszczaniu i z gwa- 
raneją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 
u upoważnionych zastępców firmy. 


DIABOLO-SEPERATOR, s». z o. o. zag cip paadzkie 
Lwów; Rotienóć Warszawa: 


Inspektor na pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 
rodnica, Przykop 37. 
na pow. p ikes iadi Tę fe Bog róża PAP 


£ BACZNOŚĆ ROLNICY! | ROLNICY! 


Parowa Wytwornia Włókien, Tkalnia i olejarnia 


w Targowisku 
kupuje stale i każdy ilość 


GARDEROBĘ | "BUDYNE a 
damsko-męską. 
CZESŁAW MARGINIAK, 


Lubawa; Zamkowa 17. 


razem zs 7.500.— zł. 
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy* 


WĘGIEL zzuczzzzzu 


z dobrych kopalń 


masywny obecnie z dwoma pro- 


raz za 24,000 :ł do nabycia, 


KOZŁOWSKA, 
Lidzbark, ulica Kościelna 5; 


za tonne (20 centnarów) 
poleca 


SLOMY LNIANEJ. ka ycia 
Te meinimme sory delene: A | zastępstwo” koncernów. | Księgarnia „Dewey“. 


ozterekonny nowy jest tanio 
na sprzedaż. 


Stanisław Kujawa, 
mistrz ślusarski 
Jagiellońska. 


Dom Bławatów, Brunon Marschall, Lubawa 


Rynek 2. — Telefon 45. 
Poleca łaskawej pamięc; 


wszelkie nowości na sezon jesienno-zimowy 1928/29 


i to: Materjały męskie i damskie na: ubrania, spodnie, palta, ulstry, 
i jupy , suknie, bluzki, płaszcze, „kostjumy, poszycia na futra w zadzi- 
wiająeym wyborze i po bardzo niskich cenach. 
Jedwabie czarne i kolorowe. 

Barchany na suknie, bluzki i podezeviki, Mi pique i rypsowy barchan, bar- 
chany na koszule, szczególnie trwałe w jakości i w cenie przystępne. 
Płótna, madepolany, linon, kreas 70, 80, 90, 135, 165 em. szerokie, znane, 
dobre i tanie. — Inlety i drelichy pod gwarancją nie przepuszczające 
pierza i nie farbujące, także na materace. Poszycia na powozy. 


Kapelusze, rekawiczki, bielizna, parasole i t. d. 
Za gotówkę 5 proo., dla urzędników 10 proo. rabatu. 


(5-25.00 z 


potrzebne od zaraz na 
I hipotekę na majątek ziem- 
ski z przedsiębierstwem prze- 
mysłowem. 
Zgłoszenia piśmienne do eksp. 
„Drwęcy* pod nr, 25. 


Stałe ceny! 
Rate EIOĄS 


Baczność! 
Wykonuję pierwszorzędnie| W dobrem położeniu w Mo=- 
i plac budowlany 


górnośląski Mój DOM 
od Zł. 22,90) ornej wie jes od za. 


Cenfrala Rolnicza Formularze 


że po 
carsty 
nem 
Atlan 
na pi 
wój ı 
port ' 
już p 
rusza! 
podst 
i dla 
Pierw 
towa! 
pierw 
zosta: 
Najpi 

[ 
i Arg 
nikac 
etap, 
liśmy 
i star 
Oceai 
znacz 
potrw 
Raze! 
stoje 

T 


łudnii 
samej 
ry pie 
21 pi 
czą r 
146 i 
chodz 
ilości 
dając 
racyjn 

l 


dyrek 
z głó 
że lir 
a wsj 
aność 
te ku 

( 
połud 
go ha 
dzien 
mogą 
a Am 
będą 
polsk 
Olbrz 
i ludz 
pienię 

l 


dącej 


